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KATOLICKA PARAFIA ŚW. STANISŁAWA KOSTKI W CZĘSTOCHOWIE 

 

WSZYSCY MOI PARAFIANIE! 

Istnieje historia zakonnicy, która odkurzała mały obraz Pana 

Jezusa w kaplicy. W pewnym momencie obraz spadł na podłogę. Pod-

niosła go, pocałowała i odłożyła na miejsce, mówiąc: “Gdybyś nie 

spadł, nigdy bym Cię nie pocałowała”.  

Zastanawiam się, czy Pan Jezus nie myśli o nas w ten sposób, ponieważ 

gdybyśmy nigdy nie zgrzeszyli, nie moglibyśmy Go nazywać 

Zbawicielem. (Abp Fulton J. Sheen, w: “Kalwaria i Msza Święta, 2017, 

s. 29)) 

Kochani Bracia i Siostry życzę Wam na drogach wielkopost-

nych nawróceń wspaniałych duchowych przeżyć. Proszę Jezusa 

Miłosiernego, aby dał Wam łaskę usłyszenia, czy to przy kratkach kon-

fesjonału, przy osobistej kontemplacji Krzyża, czy też przy codziennym 

otwieraniu stronnic Biblii, tego Jego miłosiernego szeptu: Gdybyś nie 

spadł, nigdy bym Cię nie pocałował…  

Jezus Was kocha!  

Ksiądz Proboszcz 



Wielki Post  
 

 Przeżywamy w naszych parafiach oraz w gronie rodzinnym czas 
Wielkiego Postu – etap ciszy, refleksji i zadumy, moment przygotowania 
do Wielkanocy, czyli najważniejszej chrześcijańskiej uroczystości. Okres 
ten rozpoczyna Środa Popielcowa, a kończy liturgia Triduum Paschalne-
go. Chociaż codziennie żyjemy sprawami bieżącymi, problemami swoimi, 
dzieci, rodziny, znajomych, sąsiadów, kraju i świata, obracamy się bez-
wiednie w kole konsumpcjonizmu i skupiamy niemal wyłącznie na dob-
rach doczesnych, ta wielkopostna podróż powinna zwracać naszą uwagę 
na tajemnicę śmierci, która jest nieodłączną, bolesną, ale istotną częścią 
istnienia – kresem życia każdego człowieka, tak jak zakończyła na począt-
ku żywot Jezusa Chrystusa. Ten początek jest tutaj ważnym słowem; zaw-
sze jest bowiem jakiś początek, a każda relacja ma swój start i kres – ale ta 
jedna, będzie trwała wiecznie i to warto sobie uświadomić wchodząc  
w okres Wielkiego Postu.  
 Przeżywając bardzo świadomie ten czas, pamiętajmy o Krzyżu – 
drogowskazie i kierunku, w którym należy spoglądać. Dzisiaj nie wiemy, 
nie zdajemy sobie sprawy, a może boimy się przyznać, jak ten Krzyż, nie-
rzadko kojarzący się nam tylko z cierpieniem, staje się w najbliższych ty-
godniach szczególnym narzędziem i pomocą na drodze do naszego zba-
wienia. W czasie Mszy św. w środę Popielcową kapłan wypowiada nad 
każdym wiernym te słowa: „prochem jesteś i w proch się obrócisz” (Rdz 3, 
19). Uczestniczymy wtedy w istotny sposób w historii zbawienia, dostając 
za darmo tę pewność, że nie jesteśmy „zwykłymi śmiertelnikami”, że nie 
umrzemy, ale tą pewność i świadomość musimy przepracować sami,  
w czym okres Wielkiego Postu bardzo nam pomaga – dając przestrzeń do 
przeżycia tej nowiny w łączności ze Stwórcą.  
Zachęcamy, aby czas Wielkiego Postu był w rodzinach właśnie czasem ta-
kiej analizy, rachunkiem sumienia, złączeniem we wspólnej, chociaż krót-
kiej codziennej modlitwie.  
 Śmierć Jezusa nie poszła na marne, została przemieniona, a zmar-
twychwstanie stało się faktem. Czyż to nie radosna, wspaniała nowina?  
W tym okresie ukrycia i zaciemnienia, już od pierwszego tygodnia rozbły-
ska światło nadziei. Traktowana po macoszemu śmierć boli, przeraża, nie 
jest tematem wyboru na spotkaniach w gronie rodzinnym, stanowi często 
powód do wzajemnego straszenia się i przerażenia – a przecież Wielki 
Post ukazuje nam dokładnie coś odwrotnego!  
 Pewność, że przynależność do rodziny chrześcijańskiej łączy nas 
osobowo z Jezusem, a my posiadamy już wygrany bilet na loterii życia, 
trzymamy go w dłoni, tylko może chwilowo schowaliśmy go gdzieś głębo-
ko między książkami na półce, na dnie serca, w najgłębszych zakamarkach 
umysłu, gdzieś się zapodział, a to czas by go odszukać i ruszyć przed sie-
bie. My już wygraliśmy, idąc ramię w ramię z Jezusem Chrystusem!  



To dla nas zrobił to wszystko. Wielki Post jest jak potężne uderzenie 
dzwonu, wybudza z marazmu, wskazuje kierunek, zachęca by odważnie 
iść do wesela Wielkanocy.  
 Nie należy bez końca opłakiwać śmierci. „Jakiej żałoby nie ukoi ła-
ska zmartwychwstania? Jakiego smutku nie usunie wiara, że nic nie ginie 
na skutek śmierci?” Jak głosił św. Paweł: „Dla mnie bowiem żyć, to Chry-
stus, a umrzeć – to zysk” (Flp 1,21).  
 Konkluzja z tego jest taka, że aby żyć z Chrystusem, najpierw po-
zwólmy sobie z nim umrzeć, bez lęku i niepewności.  
 Niech w naszych rodzinach w tym czasie pojawi się świadomość 
wejścia na tę ścieżkę, niech ktoś z naszego grona zainicjuje codziennie  
w domu lub we wspólnocie parafialnej modlitwę. W ciszy i uwielbieniu 
Jedynego sięgnijmy po rozważania wielkopostne, wyznaczmy sobie cel  
w tym najważniejszym dla chrześcijanina okresie przygotowującym  
do Świąt Wielkanocnych Może spróbujmy odrzucić jakieś pokusy, czy 
przyzwyczajenia – niech ten właśnie czas uwolni nas przed strachem  
od śmierci, a na nowo pozwoli zakosztować mocy i radości życia, we 
wszystkich jego odcieniach. Bo tak samo jak cel, istotna jest sama podróż, 
nasza wspólna, rodzinna, z czułym Ojcem na czele. Warto ten trud podjąć, 
także w naszej parafii, do czego wszystkich gorąco zachęcamy. Błogosła-
wię na cały 2022  

Monika Warzecha - Plaszczyk  



Akcja Katolicka 

Akcja Katolicka w Polsce jest stowarzyszeniem katolików świeckich, którego 
celem jest pogłębianie formacji chrześcijańskiej oraz organizowanie bezpośred-
niej współpracy wiernych  z hierarchią kościelną w prowadzeniu misji apostol-
skiej Kościoła.  
 Stowarzyszenie to zostało powołane do istnienia 1996 r przez Konferen-
cję Episkopatu Polski.  Patronuje mu św. Wojciech i św. Jan Paweł II. Akcja po-
siada swe struktury parafialne, diecezjalne  i ogólnopolskie.  Oddział przy naszej 
parafii powstał już na samym początku, czyli w 1996 r. 
Formacja członków prowadzona jest zgodnie z „Programem duszpasterskim dla 
Kościoła w Polsce”. W tym roku liturgicznym rozważamy hasło: " Wierzę w Ko-
ściół. Przymierze Boga z ludźmi". W ramach formacji uczestniczymy w dniach 
skupienia oraz spotkaniach opłatkowych i modlitewnych na szczeblu diecezjal-
nym, a także w Ogólnopolskiej Pielgrzymce Akcji Katolickiej na Jasną Górę. Die-
cezjalny Instytut Akcji Katolickiej organizuje także pielgrzymki do miejsc kultu  
w Polsce oraz Europie. Stowarzyszenie podejmuje okolicznościowe modlitwy  
i rozważania np. modlitwę indywidualną za poszczególnych kapłanów z naszej 
archidiecezji. 
 W ramach działalności „akcyjnej” organizowaliśmy zbiórkę różańców dla 
krajów misyjnych, okularów dla Afryki czy zbiórki pieniężne na cele charytatyw-
ne. 
 W Kościele każdy powinien odnaleźć swoje właściwe miejsce. Nie chodzi 
o to, by zająć tradycyjne miejsce w kościelnej ławce i po prostu "czuwać", lecz  
o to, by zaangażować się w Jego życie.  
 Spotkania członków Parafialnego Oddziału Akcji Katolickiej odbywają się 
zawsze w ostatni wtorek miesiąca. 
 

Może Akcja Katolicka  jest Twoją szansą! 

S E R D E C Z N I E   Z A P R A S Z A M Y! 

Króluj nam Chryste! 

Prezes POAK św. Stanisława Kostki  

w  Częstochowie                                                                                                    

Urszula Kulinicz   



Zdziwienie, niedowierzanie, entuzjazm, uznanie. Tak w kilku słowach można 
streścić emocjonalną reakcję parafian na niespodziankę, którą przygotował nam 
19 lutego 2023 r. Ksiądz Proboszcz. Niewielkie pomieszczenie w podziemiach 
naszego kościoła, które od wielu miesięcy pielęgnowali Państwo Małgorzata  
i Mirosław Topolscy, współpomysłodawcy i wierni propagatorzy wspólnych spo-
tkań parafian po niedzielnych Mszach św. w kawiarence „Costka Cafe” - prze-
obraziło się w sposób nadzwyczajny w przytulne miejsce, które służyć może spo-
tkaniom nie tylko niedzielnym, ale także wykładom, odczytom oraz projekcjom 
filmowym.  
 Ksiądz Proboszcz zachęca nas wszystkich do jak najczęstszego korzystania 
z kawiarenki w nowej odsłonie. Żeby miejsce to żyło, potrzebna jest jednak 
obecność w nim parafian, nasze zaangażowanie i inicjatywy dotyczące form je-
go funkcjonowania.  By było coś na ząb - trzeba to przygotować, aby skorzystać 
ze strawy duchowej - też trzeba wykazać się pomysłowością. Twórzmy zatem 
razem nową jakość w naszej parafii i cieszmy się, że nasza wspólnota coraz bar-
dziej się jednoczy.  
 Chętni do włączenia się w działalność kulturalną kawiarenki oraz osoby 
uzdolnione kulinarnie, chętne do współpracy, także doraźnej, proszone są  
o zgłaszanie się na adres: parafia@kostka.czest.pl  

Urszula Cierniak  

 

Kawiarenki… Kawiarenki... 

mailto:parafia@kostka.czest.pl


List z Betlejem do „Kostkowian” 

 
Jestem tu, na ziemi Jezusa od niedawna, więc jeszcze nie nabyłam zbyt wie-

lu doświadczeń , ale podzielę się dwoma moimi przemyśleniami.  
Tym, co szybko zauważyłam jest fakt, że aby tu żyć trzeba kochać tę ziemię. 

Jest tu wiele niedogodności: czasem trzeba odłożyć zaplanowany wyjazd, bo 
miejsce, do którego się wybieraliśmy nie jest w tym momencie bezpieczne, cza-
sem brakuje w domu prądu, a czasem wody, nie mówiąc już o trudnościach  
z porozumiewaniem się w języku arabskim. Jednak te uciążliwości giną wobec 
świadomości tego, gdzie jestem. To ziemia, na której miała miejsce większość 
wydarzeń, o których wcześniej czytałam w Piśmie świętym. To tutaj są groby 
Patriarchów, tutaj Mojżesz przyprowadził naród wybrany, tutaj urodził się król 
Dawid, tutaj... Tak, przede wszystkim tutaj urodził się Jezus, przemierzał te same 
miejsca, które ja teraz przemierzam, tutaj czynił cuda, uzdrawiał chorych, tutaj 
wreszcie poniósł mękę krzyżową i zmartwychwstał. Każdy zakątek tej ziemi opo-
wiada mi o Nim. To jest dla mnie naprawdę niezwykłe. 

Druga rzecz, którą chcę się podzielić dotyczy wiary. Tutaj mocno doświad-
czam tego, że Jezus to nie tylko postać historyczna, żyjąca kiedyś w tym miejscu. 
Obecnie na tym niewielkim kawałku ziemi relacje międzyludzkie są bardzo 
skomplikowane. Koegzystują tu dwa narody i trzy religie. Może to się wydać 
dziwne, ale właśnie to przekonuje mnie jeszcze bardziej o tym, że nasz Bóg jest 
Bogiem niezwykle bliskim, przekonuje mnie o prawdziwości naszej wiary, o nie-
pojętej miłości Boga do człowieka. Tylko my, chrześcijanie, wierzymy w szaleń-
stwo Boga, który tak nas ukochał, że stał się jednym z nas. Co więcej, umarł  
w okrutny sposób, by znów powrócić do życia. Mówi o tym pusty grób, do któ-
rego przyjeżdżają pielgrzymi z całego świata. Tutaj widzę wyraźniej jak wielkim 
wyróżnieniem jest łaska wiary. Tutejsi chrześcijanie są dumni ze swej wiary. Nad 
drzwiami ich domostw są krzyże, bądź wizerunek św. Jerzego. Często można 
rozpoznać chrześcijan po dumnie noszonym na piersiach krzyżu. Ale tym, co jest 
najważniejsze to nasze, chrześcijańskie serce, które Bóg wybrał na swoją świąty-
nię, na swoją ziemię świętą. Pamiętajmy o tym. Na tej świętej ziemi naszych 
serc zawsze możemy spotkać żyjącego, kochającego nas Jezusa. Dbajmy o nią, 
pielęgnując naszą wiarę i zaufanie do Boga, by była ona dla Jezusa przyjazna,  
by czuł się przyjęty w tej naszej „ziemi świętej”. 

 
S. Anna AJC  



Wspomnienie 

Tysiące Polek i Polaków podjęło walkę z najeźdźcami podczas drugiej wojny 
światowej... Tylko o nielicznych przeczytać w podręcznikach historii. Warto po-
znać dokonania tych, którzy mieszkali kiedyś  na terenie naszej parafii. 
 Maria Gądzio z domu Piotrowska urodzona w 1908 r., absolwentka filozo-
fii na Uniwersytecie War-szawskim i filologii francuskiej na Sorbonie w Paryżu. 
Po studiach podejmuje pracę jako nauczycielka szkół średnich w Częstochowie. 

Stefan Gądzio urodzony w 1900 r. uczestnik wojny pol-
sko-bolszewickiej w 1920r.,odznaczony Krzyżem Wa-
lecznych w Bitwie Warszawskiej. Po ukończeniu szkoły 
oficerskiej służy w latach 1928-1934 w 27 pułku pie-
choty w Częstochowie, a następnie w  Korpusie Ochro-
ny Pogranicza na Wileńszczyźnie. 
 W 1936 r. Maria i Stefan biorą ślub i zamieszkują 
w domu przy ul. M. Dąbkowskiego. Obecnie na tej 
działce stoi nasz kościół parafialny, a w przebudowa-
nej willi mieści się plebania. W 1938 r. urodził się ich 
syn Andrzej. 1 września 1939 r. wybuchła wojna. Ma-
jor S. Gądzio został ranny podczas kampanii wrześnio-
wej, a po jej zakończeniu wrócił do Częstochowy. Pod-
jął działalność konspiracyjną i został komendantem 

Obwodu Związku Walki Zbrojnej w Częstochowie.  
 Maria Gądzio działała w tajnym nauczaniu w Częstochowie. W 1941 r. zo-
stała aresztowana przez Gestapo. Podjęta przez rodzinę próba przekupienia ge-
stapowca nie powiodła się. Powód niepowodzenia wyjaśnił pośrednik-Ślązak. 
Opowiedział, że „po tym co Maria płynną niemczyzną powiedziała przesłuchują-
cym ją gestapowcom wykupienie jej z Gestapo stało się niemożliwe”. Po brutal-
nym śledztwie w Częstochowie i Radomiu wywieziono ją do obozu koncentracyj-
nego w Ravensbruck. Zaraz po aresztowaniu Marii przyjechała z Warszawy moja 
Mama Wanda Jurczyk, aby zaopiekować się trzyletnim synkiem Marii i Stefana. 
Willa została zajęta przez gestapowców. Niemcy pozwolili bratu Marii, Wiktoro-
wi Piotrowskiemu, który był kierowcą w straży pożarnej, zaopiekować się ulami 
stojącymi w ogrodzie. 
 Wiktor był żołnierzem Armii Krajowej i wykorzystał ule jako skrytkę  
do przechowania broni i prasy konspiracyjnej. Pewnego dnia Niemcy, zatrudnia-
jąc do tego Żydów z getta wywieźli ule na łąki w okolicach Częstochowy. Wikto-
rowi w mundurze straży pożarnej udało się przedostać do Getta i uzyskać infor-
mację o miejscu umieszczenia uli. Broń i prasę odzyskano. Stefan Gądzio ,,Kos” 
został Komendantem Jędrzejowskiego Obwodu Armii Krajowej. Kierował działal-



nością wywiadowczą i sabotażowo-dywersyjną. Na terenie Obwodu odbierano 
lotnicze zrzuty broni, likwidowano gestapowców i zdrajców. W 1944 r. ma-
jor ,,Kos” zorganizował udaną akcję, podczas której uwolniono więźniów z bu-
dynku gestapo w Jędrzejowie. W styczniu 1945 na Kielecczyznę wkroczyła Armia 
Czerwona. Rozpoczęły się prześladowania Polaków sprzeciwiających się nowej 
władzy. Major ,,Kos” nie ujawnił się. Wobec masowych aresztowań major S. Gą-
dzio ,,Kos” polecił kapitanowi A. Hedzie ,,Szaremu” przygotowanie akcji uwol-
nienia Polaków osadzonych w kieleckim więzieniu. Całością akcji dowodził ma-
jor ,,Kos”. Partyzanci opanowali Kielce, rozbili więzienie i uwolnili 354 więźniów 
aresztowanych  przez Rosjan i funkcjonariuszy Urząd Bezpieczeństwa. 4 sierpnia 
1945 major Stefan Gądzio ,,Kos” został w Kielcach aresztowany przez UB. 5 lub  
6 sierpnia 1945 został zamordowany. Miejsce pochówku majora Stefana Gądzio, 
kawalera Krzyża Virtuti Militari, do dzisiaj nie zostało odnalezione. Na cmenta-
rzu Kule jest tylko symboliczny grób z napisem -,,zaginął bez wieści”.  
 Umieszczenie prawdziwej przyczyny śmierci było w czasach PRL niemożli-
we. 30 kwietnia 1945 r. Armia Czerwona wkroczyła do Obozu Koncentracyjnego 
Ravensbuck. Po latach niemieckiego okrucieństwa wracające do kraju wycień-
czone więźniarki  spotkały kolejne cierpienia. Gwałty dokonywane przez Rosjan 
zaczęły się już na terenie obozu. Podczas drogi powrotnej były zmuszane do pra-
cy i gwałcone. Po powrocie do Częstochowy Maria przez wiele lat podejmowała 
bezskuteczne próby wyjaśnienia losów męża. Pracowała w częstochowskich 
uczelniach i szkołach średnich. Po przejściu na emeryturę sprzedała działkę wraz 
z domem parafii św. Stanisława Kostki. 
 Jędrzejów uczcił pamięć majora Stefana Gadzio nadając jego imię ulicy  
i szkole średniej. Ma też w Jędrzejowie swój pomnik. Wielu nauczycieli tajnego 
nauczania ma w Częstochowie ulice swojego imienia, Maria Gądzio nie… 
 Może warto na terenie siedziby parafii uczcić ich pamięć tablicą, aby czas 
nie zatarł pamięci o ich pełnej poświęcenia walce o wolną Polskę... 
 

Jan Jurczyk 

Zaproszenie 
 

Oto mi Bóg dopomaga, Pan podtrzymuje me życie (Ps 54,6) - te słowa stały mi 
się od jakiegoś czasu bardzo dla mnie bliskie. Towarzyszą mi na adoracji, modli-
twie osobistej, a w szczególności wtedy, gdy próbuję jakoś podsumować czas 
formacji seminaryjnej. Gdyby nie Jego interwencja, moje życie z pewnością by 
tak nie wyglądało. Zwyczajnie bym się bał, że nie dam rady. Nadal się zresztą 
boję, ale jestem mocno przekonany, że to właśnie tego chce ode mnie Bóg i On 



Działo się u Stanisława Kostki… w roku 1967 

Rok 1967 to czas wyjątkowy dla parafii. Właśnie upływa 10 lat jej istnienia.  
To ważny moment dla podsumowań i refleksji na temat dotychczasowego roz-
woju i widoków na przyszłość. W tym czasie mają miejsce aż dwie wizytacje: 
dziekańska, przeprowadzona przez ks. Wojciecha Mondrego 8 maja, oraz kano-
niczna dokonana 24-26 czerwca przez samego biskupa częstochowskiego, ks. 
Stefana Barełę.  
 Po jednodniowej wizycie dziekańskiej ks. Mondrego w jej protokole znaj-
dujemy wyliczenie najważniejszych dla „Kostki” zdarzeń z pięciu wcześniejszych 
miesięcy: mowa jest o pojawieniu się nowego wikariusza – ks. Wacława Kuflew-

sam mi w tym pomoże.  
 Czas seminarium powoli, a tak właściwie to coraz szybciej, dobiega końca. 
Etap bycia klerykiem już od ponad pół roku za mną. Teraz jestem diakonem  
i bardzo cieszy mnie moja posługa Słowa i sakramentów. Zaczynam właśnie ko-
lejny jej etap, czyli praktyki duszpasterskie. Ksiądz Arcybiskup posłał mnie do 
parafii Narodzenia Najświętszej Maryi Panny w Myszkowie i tam posługuję od 
25 lutego do 14 maja. Cieszę się, że moim proboszczem będzie znany niektórym 
parafianom ks. Jan Batorski, który był wikariuszem naszej parafii w latach, gdy 
powstawała nasza świątynia. To będzie czas wytężonej nauki tego, co będzie 
czekało mnie w przyszłości.  
 Kochani Parafianie! Bardzo Was proszę, módlcie się w mojej intencji. Je-
stem przekonany, że to właśnie dlatego, że tak wielu z Was modli się za mnie, 
to w chwilach zwątpień i trudności pomaga mi nasz Pan. Jestem Wam wdzięcz-
ny za Wasze wsparcie i świadectwo wiary. Nie potrafię wyrazić słowami tego, co 
czuję, ale zawsze, gdy myślę o mojej parafii, o wiernych, księżach i tym pięknym 
kościele, moje serce zaczyna szybciej bić. 
 Wielkimi krokami zbliża się moment święceń prezbiteratu. Moment,  
w którym stanę się księdzem. Tą bardzo ważną chwilę chcę przeżywać właśnie  
z Wami. Święceń udzieli mi i moim kolegom rocznikowym, ks. abp Wacław De-
po 27 maja o godzi. 10 w Archikatedrze Xzęstochowskiej. Natomiast swoją 
pierwszą Mszę św. będę celebrował w niedzielę, 28 maja w naszym kościele 
parafialnym o godz. 12. Wszystkich serdecznie zapraszam!  
 Bogu niech będą dzięki za każdego z Was i za każdą łaskę, którą na nas 
zlewa!  

Wasz w sercu na zawsze 

 diakon Karol Iwańczak 



 

skiego, zakupieniu „dwóch nowych gotyckich ornatów” oraz zwiększeniu ilości 
„bielizny kościelnej”. Czytamy także o chrztach 28 dzieci, 8 ślubach, śmierci 24 
osób i dopuszczeniu do Pierwszej Komunii Św. aż 400 dzieci. Dowiadujemy się 
także, iż „Kostka” z pierwszej połowy roku 1967 ma 45 ministrantów.  
 Wizyta kanoniczna, zgodnie z Kodeksem Prawa Kanonicznego, przewidy-
wana jest raz na pięć lat i powinna być dokonana przez biskupa diecezjalnego – 
ordynariusza lub któregoś z biskupów pomocniczych. To niezwykle ważna dla 
każdej parafii posługa, która ma na celu utwierdzenie „wiernego ludu w wierze, 
nadziei i miłości”. Jest ona wzorowana na odwiedzinach pierwszych wspólnot 
chrześcijan dokonywanych jeszcze przez Apostołów. W czasie wizyty kanonicz-
nej biskup przygląda się w parafii wszystkim dziedzinom życia religijnego, moral-
nego i gospodarczego. Interesują go potrzeby różnych grup wiernych, stan ko-
ścioła, kaplic oraz salek katechetycznych. Jest to zatem bardzo szczególny czas 
spotkania biskupa z wiernymi, rozmów z nimi, wspólnej modlitwy, odwiedzania 
chorych, potrzebujących, ale także kontroli nad prawidłowością funkcjonowania 
parafii. Przeglądane są spisy inwentarza kościoła oraz dokumentacja w kancela-
rii parafialnej. Wnioski z biskupiej wizytacji z 1967 r. okazują się bardzo pozy-
tywne. Padają słowa pochwały pod adresem tworzącego parafię ks. Bronisława 
Panka, który „włożył wiele pracy w założenie zrębów i zorganizowanie cało-
kształtu życia parafialnego”. Biskup podziwia poziom edukacji religijnej dzieci  
i z radością podkreśla, że  „wyjątkowo pozytywnie reagują one na widok osoby 
duchownej w granicach parafii Św. Stanisława Kostki”.  
 Po wizytacji parafianie i ich duszpasterze otrzymują od Biskupa Ordyna-
riusza kilka wskazówek odnośnie dalszego doskonalenia wewnątrzparafialnego. 
Biskup mówi o konieczności pogłębienia życia eucharystycznego parafian, skon-
centrowania się na duszpasterstwie stanowym, szczególnie w odniesieniu  
do młodych małżeństw, objęcia katechizacją młodzieży pozaszkolnej, ze szcze-
gólnym uwzględnieniem przygotowania do sakramentu małżeństwa. Radzi też, 
by pogłębić współpracę parafii z młodzieżą akademicką oraz inteligencją po-
przez włączanie się do konferencji i odczytów w kościółku Niepokalanego Serca 
Maryi. Zwraca też uwagę na potrzebę ustalenia popołudniowych dyżurów księży 
w konfesjonale oraz konieczność zacieśnienia „wspólnoty mieszkania i stołu” 
księży pracujących w parafii.  
 Księżom Biskup dziękuje „za ich pracowitość i cierpliwość” zaś „Drogim 
Wiernym” wyraża uznanie i wdzięczność za „zainteresowanie parafią i zdrową 
ambicję w odniesieniu do najlepszej jej przyszłości”.                                                                                      

CDN...   
Urszula Cierniak   



Kącik uśmiechu... 

Należy odgadnąć hasła wykreślanki związane z okresem Wielkiego Postu 
(głównie zaczerpnięte z czytań liturgicznych na niedziele oraz dni świąteczne 
tego okresu). Po wykreśleniu tych haseł, z liter czytanych poziomo, będzie moż-
na odczytać hasło główne, które jest rozwiązaniem wykreślanki. Rozwiązania 
można przesyłać na adres mailowy parafia@kostka.czest.pl (przewidziane cen-
ne nagrody). 

Podpowiedzi do haseł: 
- Bóg ulepił z niego człowieka 
- „Daj mi …” 
- Przydomek Tomasza, ucznia Jezusa  
- Pan kazał mu prosić o znak od Boga 
- Pan go posłał po Dawida 
- Tam Izrael rozbił obóz 
- Wielki 
- Jezus miał wyznaczony między bezbożny-
mi 
- Z żebra Adama 

- Łazarz miał dwie 
- Wioska na Górze Oliwnej, stąd przypro-
wadzono osiołka 
- Oprócz dobra można je było poznać dzięki 
drzewu życia 
- Rajski ogród 
- Tam wychował się Jezus 
- Nazwy miejsca gdzie kłócił się Izrael i wy-
stawiał Boga na próbę 
- Z jej gałązek rajskie przepaski 
- Miasto Marii i Marty 

N N A Z A R E T Z P R O C H M A G K 

M A R I A J W Y Ł O J U D A S Z Ó R 

A S U K N I A M O R P C Ł A Z A R Z 

R Z W I A S T O W A N I E A A Ż A Y 

T N Ż P C A I T M N E E Ć J E S Z Ż 

A C Y O H M E E J E W R E F I D I M 

L H D S A A A U A K R P W O D A E O 

U R R T Z R O S N K S I O S T R Y N 

D Y Z M A Y Z Z S U Z E B C I A Ł O 

M S P I O T R Y T A F N N A M I O T 

A T P I Ł A T M M R P I Ę Ć B Ó G R 

K U S Z E N I E Ę I I E G R Ó B J O 

S S T D W K Y L Ż K A D S A M U E L 

I C B E T A N I A A A N U F H W S I 

Ę E S B E T F A G E L D I U O T S W 

G A W K N P A S T E R Z A E M R E N 

A I J A K U B Z E D I D Y M O S A Y 



 

ZA NAMI ROK 2022 

OCHRZCZONYCH ZOSTAŁO 31 DZIECI 

DO PIERWSZEJ KOMUNII PRZYSTAPIŁO 55 DZIECI 

SAKRAMENT MAŁŻEŃSTWA ZAWARŁY 3 PARY 
DO DOMU OJCA ODESZŁO 68 PARAFIAN:  

Katolicka Parafia 
św. Stanisława Kostki 

ul. Gen. M. Dąbkowskiego 42 
Częstochowa 

tel. 798 684 720 
 

www.kostka.czest.pl                      parafia@kostka.czest.pl 
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- Przez szatana na pustyni 
- Ojciec Dawida 
- „… psów mnie opadła” 
- Jezus może dać żywą 
- 25.03.2023r 
- Dobry Łotr 
- Za grzechy 
- Proroka Izajasza 
- Strażnicy oczekują go w psalmie 
- Życie według niego nie podoba się Bogu 
- Paweł pisze do nich w I niedzielę Wielkie-
go Postu 
- Wobec nich Jezus się przemienił 
- Miejsce, gdzie Jezus się przemienił wobec 
uczniów 
- Był nim Jezus 
- Wchodzisz tam, gdy chcesz się pomodlić 
do Ojca 
- Kobieta przy studni 
- Stworzył człowieka 
- W Wielki Czwartek – Krzyżma Świętego 
- Rodzeństwo z Betanii 
- Piotr chciał postawić trzy na górze 

- Zdradził Jezusa 
- Poświęcane podczas mszy w Wielki 
Czwartek 
- Pan nim jest, dlatego niczego mi nie brak-
nie 
- Ukazał się obok Mojżesza na górze 
- Jezusa, jej liturgia w Wielki Piątek 
- Do niego św.Paweł pisał najdroższy 
- O nią rzucany los 
- Nie wiedział co to jest prawda 
- Boży, jego Ojcem był Abraham 
- Zajaśnieje, gdy zbudzi się śpiący i powsta-
nie z martwych 
- Liczba mężów kobiety spotkanej przy 
studni 
- Trzy dni 
- Ogród Getsemani 
- Pierwszy w Raju 
- Nim się obarczył Jezus, gdy dźwigał nasze 
boleści 
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